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tirytyjsko-ramuńskie.

Londyn, 13. 5. (PAT). Dnia 12 bm. 
ogłoszono brytyjsko - rumuńskie po- 
rozumienie handlowe. Porozumienie to 
pizewióuje powołanie do życia 

specjalnych organizacji kół gospo- 
darczych w obu krajach, celem po­

pierania wzajemnego handlu, 
przy czym spodziewane jest, że rząd 
brytyjski udzieii odpowiednich gwa­
ranci'. aby ułatwić działalność takiej or 
ganizacji na terei ie W . Brytami.

R-_.J- rumuński ragwarantuje interes 
zom brytyjskim ,vclne strefy w por- 
tacli 'imuńskicn «s.ząd rumuńsni zga­
dza się, aby zapłata należności brytyj- 
skich towarzystw żeglugowych odby- 
wała się w walucie brytyjskiej.

Oba rządy rozważą sprawę wpro­
wadzenia bezpośredniej komunika* 
cji lotniczej i okrętowej międzą 

Anglią i Rumunią.
Rząd brytyjski udzieli gwarancji kres 
.dytowych na ogólną sumę 5 milionów 
funtów, celem umożliwienia Rumunii 

, zakupu towarów brytyjskich. Rząd ru- 
muński zamierza podjąć pewne kroki, 
celem

ułatwienia eksportu nafty i bu­
dulca ,rząd brytyjski zaś zakupi 
po cenach rynkó wświatowych z 
tegorocznych zbiorów pszenicy 

rumuńskiej 200 tys. ton 
celem stworzenia zapasów na wypas 
dek wojny. Część kredytowa gwarancji 
brytyjskiej przeznaczona będzie na sfi- 
nansowanie budowy t. zw. silosów. — 
Porozumienie zmierza do ustanowię* 
nia tego rodzaju kursu wymiany mię­
dzy lejem i funtem, aby z jednej stro- 
ny wzmóc eksport rumuński do W. 
Brytanii, z drugiej zaś, aby koszty to* 
warów brytyjskich nie były zbyt wyso- 
kie na rynku rumuńskim. Porozumie­
nie dodaje, że

znaczna część 5=cio milionowej 
gwarancji z°stanie przeznaczona 

na zbrojenia, 
reszta zaś na cele konsumcyjne. Suma 
5 milionów funtów oprocentowana bę- 
dzie w wysokości 5 proc. rocznie i 
spłacona w całości w różnych rocznych 
spłatach w okresie 20 lat.

WŁADZE GDAŃSKIE ZABRA­
NIAŁY ODBYCIA UROCZYSTO­

ŚCI ŻAŁOBNYCH.
Gdańsk, 13. 5. (PAT). Dnia 12 maja 

o godzinie 11.30 senat zawiadomił ko­
misariat generalny, że nie zgadza się 
na odbycie dzisiejszego obchodu żałob 
nego, zapowiedzianego na godzinę 20 
min. 15 na stadionie Polskiej Rady 
Sportowej we Wrzeszczu. Senat o- 
świadczył, że gdyby obchód miał się 
mimo to odbyć, wówczas senat nie 
mógłby wziąć na siebie odpowiedzial­
ności za spokój i bezpieczeństwo lud­
ności polskiej.

Komisariat generalny dokonał ener­
gicznego protestu w senacie Wolnego 
Miasta przeciw decyzji władz gdań­
skich, uniemożliwiającej polskiej lud­
ności w Wdańsku urządzenie obchodu 
w rocznicę śmierci Marszalka Piłsud. 
skiego.

Gdańsk, 13. 5. (PAT.) W nocy z 11 
na 12 bm. około godziny 2-ej wybite 
zostały szyby wystawowe w księgarni 
tow. ,,Ruch“ przy rynku Kazubskim. — 
Straty materialne wynoszą około 3.000 
złotych.

Brutalny napad Niemców na Polaków
wychodzących z  kościoła.

Katowice, 13. 5. (PAT.) Ze Śląska o- 
polskiego donoszą o nowych wykro­
czeniach antypolskich.

W  dzielnicy Raciborza w Starej Wsi 
usiłowano onegdaj nie dopuścić do 
odprawienia polskiego nabożeń­

stwa majowego.
Polaków, spieszących na nabożeństwo, 
zatrzymano, zagradzając im dostęp do 
kościoła. Nie obeszło się przy tym bez 
wyzwisk i obrażeń cielesnych.

Mimo to, kilkudziesięciu Polaków 
przedostało się do kościoła i nabożeń­
stwo odbyło się. O wiele gorsze szyka­
ny miały m ejsce po skończonym na­
bożeństwie.

Wychodzący z kościoła Polacy mu

sieli przeciskać się przez tłum 
Niemców, stojących wokół kościo­
ła, którzy przybrali wobec Pola­

ków groźną postawę.
Pobito przy tym dotkliwie Polaka 

Wiktora Jasnego. Księża z odwagą bro 
nili wchodzących i wychodzących z ko­
ścioła. Przed Strzechą Raciborską na­
padnięty został j poważnie raniony po­
wracający z kościoła dyrygent Zw. 
Pclskich Kół Śpiewaczych p. Witt. 

Napadnięty z nienacka p. Witt, u- 
padł na chodnik i złamał rękę. 

Witta, który nie mógł się bronić, pobi­
to dotkliwie. W  banku Ludowym w 
Raciborzu nieznani sprawcy wybili 
szybę.

ł WOJEWODA BIŁYK
i N A  AUDIENCJI U P. PREZY- 
J DENTA.
I Warszawa, 13. 5. (P A T ) P. Prezy 

dent Rzeczypospolitej przyjął wczo­
raj d r Alfreda Bilyka, wojewodę 
lwowskiego.

V otum  zaufania dla rządu Daiadiera.
Paryż, 13. 5. (PAT). Na wczorajszym popołudniowym posiedzeniu Izby 

Deputowanych, po przeprowadzeniu dyskusji nad przemówieniem premiera 
Daladier, Izba przegłosowała wniosek o wyrażenie zaufania rządowi. Wnio­
sek został uchwalony 375 głosami przeciw 230.
Paryż, 13. 5. (PAT.) Debata popołu­

dniowa w Izbie deputowanych była 
pewnego rodzaju dialogiem politycz­
nym pomiędzy premierem Daladierem 
a b. prem. Blumem.

P. Blum oświadczył, że z zadowole­
niem i uznaniem przyjmuje do wiado­
mości zarówno oświadczenie minisrra 
Becka, jak i wczorajsze oświadczenie 
premiera Daladiera, odnoszące się do

stanowiska Francji w sprawach mię­
dzynarodowych.

Na oświadczenie p. Bluma premier 
odpowiedział od razu krótką deklara­
cją, w której wyraził wdzięczność rzą­
du zarówno dla całej Izby, bez wzglę­
du na ugrupowania, jak i dla całego 
senatu za stanowisko, zajęte w czasie 
dyskusji i za przyjęcie, z jakim jego 
mowa spotkała się w obu Izbach.-

Rozpoczęcie polsko-am erykańskich 
rokow ań handlowych.

N oWy Jork, 13. 5. (PAT.) Associated 
Press donosi z Waszyngtonu: Wstęp­
ne rozmowy polsko * amerykańskiego 
traktatu handlowego zostały rozpoczę­
te. W  sferach urzędowych oświadczo­
no, że negocjacje handlowe w obecnej 
sytuacji, posiadają duże znaczenie.

N ow y Jork, 13. 5. (PA T ) Bawią­

cy tu  minister Przemysłu j H andlu  
Antoni Roman podejmowany był 
wczoraj śniadaniem przez ministra 
handlu St. Zjedn. Hopkinsa.

Również w dniu wczorajszym pa­
nie: Bobkowska i Zaleska przvię+e 
były w Białym D om u przez małżon­
kę prezydenta Roosevelta.

Powrót gen. Rasztikisa do Kow.ia.
Kowno, 13. 3. (PAT.) Wczoraj o go­

dzinie 9.20 powrócił z podróży do Pol­
ski Naczelny W ódz armii litewskiej 
gen. Rasztikis. Na dworcu kowieńskim 
gen. Rasztikisa powitał minister obro­
ny gen. Musteikis, szef sztabu gen. 
Pundzewiczius, z ramienia ministerstwa 
spraw zagranicznych min. Girdwajnis i 
inni, ze strony polskiej zaś poseł R. P. 
Charwat w otoczeniu członków posel­
stwa.

N a dworcu zebrali się również przed 
stawiciele prasy krajowej i zagranicz­
nej, przedstawiciele korporacji studen­
tów rezerwy „Ramoye“ i kczna pu­
bliczność.

Kowno, 13. 5. (PAT.) Prezydent Sme 
tona przyjął wczoraj gen. Rasztikisa, 
który mu złożył sprawozdanie ze swej 
podróży do Polski.

Konsternacja Berlina po mowach
C h a m b e rla in a  i D a la d ie r’ a .

Berlin, 13. 5. (PAT.) W  związku z 
wystąpieniami Chmberlaina i Daladie* 
ra, prasa zajmuje się znowu sprawami 
Francji i Anglii, której to zwłaszcza 
nie szczędzi się gorzkich słów krytyki.

Obu premierom zarzuca się przede 
wszystkim kontynuowanie „polityki 
va banque“. Zarówno Anglia, jak i 
Francja, przyjmując na siebie zobo­

wiązania gwarancyjne — podkreśla się 
w Berlinie — wkroczyły na drogę no­
wej polityki kontynentalnej, która fron

tem swoim skierowana jest przeciwko 
Niemcom.

Chamberlain połączył ze sobą dwa 
nie mające nic wspólnego (I) za­
gadnienia, a mianowicie: problem
Gdańska i suwerenność Polski — 

dowodzi opinia niemiecka. Tendencją 
wspólną wszystkich publicystów jest 
dążność do umniejszenia znaczenia prze 
mówienia obu premierów.

„Voelkischer Beobachter“ pisze, że 
Chamberlain, mówiąc o Gdańsku,

DEPESZA W ODZA ARMII 
LITEWSKIEJ DO MARSZAŁKA 

ŚMIGŁEGO = RYDZA. 
Warszawa, 13. 5. (P A T ) Naczel­

ny wódz armii litewskiej gen. Raszti 
kis, opuszczając Polskę, przesłał na 
ręce (Marszałka Polski Edwarda Śmi­
głego-Rydza następującą depeszę: 

„Głęboko wzruszony uprzejmym i 
serdecznym przyjęciem, zgotowanym  
mi w Polsce przez Pana, Panie Mar­
szałku, presze Pana Marszałka o 
przyjęcie moich najgorętszych po5 
dziękowań. Zachowam długo w pa- 
m.ęci nasze osobiste zetknięcie, tak 
miłe i pożyteczne. ( —) Gen. Raszti- 
kis“.

AUDIENCJA REGENTA JUGO­
SŁAWII U OJCA ŚWIĘTEGO. 

Miasto W atykańskie, 13. 5. (P A T ) 
Ks. regent Paweł i księżna Olga zo­
stali wczoraj z rana przyjęci przez 
Ojca Świętego na audiencji w  małej 
sali tronowej. Ojciec Sw. Pius XII 
odbył z gośćmi jugosłowiańskimi 
długą, serdeczną rozmowę, poczym 
udekorował ks. Pawła wielką wstę­
gą orderu „Złotej Ostrogi*1. Po au ­
diencji para książęca złożyła wizytę 
kardynałowi sekretarzowi stanu.

NARADA MIN. CONSTANTINE- 
SCU Z MUSSOLINIM.

Rzym, 13. 5. (P A T ) Rumuński 
minister skarbu Constantinescu zo‘ 
stał przyjęty w pałacu weneckim 
przez Mussoliniego. Przed rozmową 
z Mussolinim min. Constantinescu 
odbył konferencję z min. Ciano.

„przyjął tezę Polski, według której rozs 
wiązanie sprawy gdańskiej, propono­
wane przez Niemcy, zagraża niepodles 
glości Polski.

Gdańsk jest miastem niemieckim* 
a nie angielskim czy też polskim. 
Kto przechodzi do porządku dzien­
nego nad tak zasadniczą sprawą — 
uskarża się dziennik — Werze na 
siebie wielką odpowiedzialność 

wobec historii".
„Berliner Boersen Ztg.‘‘, polemizu­

jąc z przemówieniem Chamberlaina, do 
wodzi, iż opinia premiera, że Anglia 
radaby była, gdyby nieporozumienie 
między niemcami a Polską zostało usu­
nięte w przyjazny sposób — nie posia­
da żadnego znaczenia.

De facto Anglia „tańczyć musi pod 
batutą Polski".

Jeżeli imperium brytyjskie każe sobie 
| dyktować przez Polskę warunki, wów- 
! czas — pisze „B. B. Z." — dlaczego 
[ również nie ma dyktować warunków 
i tych i mocarstwo Czerwone.

Krieg wmawia na łamach „Nachtaus* 
gabe", że „Niemcy pragną zdobyć so­
bie przestrzeń życiową bez zastosowa­
nia przemocy. Nie podoba się to An­
glii. Według Chamberlaina — pjsze da­
lej dziennik — wystarczy, aby polska 
zadeklarowała Anglii, iż czuje się za* 
grożona przez jakąkolwiek akcję Nie­
miec w kwestii gdańskiej, aby Anglia 
dała sygnał do wojny prewencyjnej 
przeciwko Niemcom.
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TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 „Subretka .
N iedziela godz. 12 ..Jagienka i Smok” 

bajka dla dzieci. -  G odz. 16 „N asze m ia­
sto". — G odz. 20 „Subretka".
TEATR ROZM AITOŚCI.

Poniedziałek  godz. 18 „O brona K sam y,
py“ -
KINOTEATRY.

A PO LLO  ul. C horążczyzny 7: „Szarla,
tan".

B A1K A  ul. Z ielona: „A tak  o świcie oraz 
, T o rr z W iednia".

C A S IN O  ul. Legionów 5: „U kochany*.
C H IM E R A  ul. A kadem icka: „S tudent z

Pragi u
EM PIRE ul. L egionów  5: „T łum  szaleje”
F L R O P A  ul. A kadem icka: „Panna Ewa” .
K O PE R N IK , ul K opernika 9: „Paniny na  

w ydaniu".
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: „W esoły or- 

dynans".
M IR A Ż  pL Maniacki: „Ludzie za mglą .
M U Z A  ul. 3=go M aja: „B raw ura".
PA ŁA C E  ul. Legionów 1: „W łóczęgi".
PA X  ul. F ranciszkańska la :  „D on Ki,

szot" oraz ko lorow y dodlatek.
R A I pl. M ariacki: „G ranica".
ROX Y  ul. K ętrzyńskiego 56: „Cień Szang 

baju".
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: „Skra, 

dzionc życic".
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: „A s kier* 

oraz . C hiny p łoną".
T O N  pasaż M ikolascha: „D iabelska es­

kadra".

-  PR EM IER A  „SU B R E T K I”. Dzisiaj 13 
bm. w Teatrze W . prem iera francuskiej ko ­
medii j . D cvala „Subretka" w reżyserii St. 
D acryńskicgo. W  rolach czołow ych pp.: N. 
K arasińska, I. B renoczy, L. Leliwa i M. 
W ęgrzyn. N astępne przedstaw ienie „Su, 
bretki" w niedzielę, 14 bm. o 8 wiecz.

-  P O P O Ł U D N IO W E  PR Z E D ST A W IĘ , 
N IE  SZ T U K I „N A S Z E  M IA S T O ”. W  n ie­
dziele, 14 bm. o 4 popo ł. po cenach zn iżo ­
nych w Teatrze W . św ietna sztuka am ery, 
kańska T. W ildera pt. „N asze M iasto" z u- 
dzialem  pp.: H . B illing, H . C hanieckiej, Z. 
ZyczkowsKei, W l. K rasnow ieckiego, L. M a­
chulskiego, A . Szym ańskiego i M. W ęgrzy, 
na w rolach głów nych. Reżyseria i insceni­
zacja I. Schillera.

-  P O P U L A R N E  PR Z E D S T A W IE N IE  
„O B R O N Y  K SA N T Y PY ”. W  poniedzta , 
lek, 15 bm. w Teatrze W . o lS-tej (6 wlecz.) 
kom edia M orstina pt. „O brona K santypy" 
z T, Suchecką w ro li K santypy. Reżyseria 
E. W iercińskiego. — C eny miejsc znacznie 
zniżone.

-  B A JK A  D LA  D Z IE C I W  T E A T R Z E
W . Ju tro , 14 bm. o 17,teJ w po łudnic  w 
Teatrze W. odegrają uczenicc szkoły ż e ń ­
skiej im. ks. K onarskiego piękną baśń sce« 
niczną pt. ,,Jagienka i Smok", urozm aico­
ną tańcami i m uzyką oraz śpiewem. D ochód 
z przedstaw ienia przeznaczony na FO N . 
B ilety po cenach od  30 gr. do 1 zł. naby, 
wać można w Kierow nictwie szkoły mę, 
skiej im. Piram ow icza, pl. Strzelecki 5 od 
godz. 8— 1.

-  „SZ A L E N ST  W’0 “, oto ty tu ł now ej 
prem iery T eatru  W., której próby  są już w 
pełnym  toku pod  kierownictw em  reżyscr- 
H im  W lad. K rasaow ieckiego. Prem iera 
przew idziana jest w końcu bieżącego mie, 
siąca.

KOMUNIKATY.
-  123 W IE C Z Ó R  D Y SK U SY JN Y  Zw.

Z aw ód. Literatów  Polskich odbędzie się w 
poniedziałek, 15 bm. o godz. 19,tej w parte , 
rowej sali Kasyna i Koła Lit.-Art. D yskusję 
zagai p. Jan B rzoza, k tó ry  pt. „Powieść o 
ziemi" wygłosi odczyt pośw ięcony dziełom 
laureatki N ob la  za rok  1938 Pearl 1S. Buck. 
P. Jan B rzoza którego działalność lite ra­
cką i tak  pięknie rozw ijający  się ta len t pi, 
sarski mieliśmy na terenie ZZLP. m ożność 
śledzić od pierw szych p róbnych  zapow ie, 
dzi, w ystąpi tym  razem po raz pierw szy w 
charakterze krytyka-re.ccnzenta. — W stęp 
w olny.

-  W  Z W IĄ Z K U  PRACY O BY W . K O ­
B IET, pl. A kadem icki 2, II p. odbędzie  się 
15 bm. o lS-tej odczyt p. Rejm anowej „W y, 
korzystanie  zabytków  historycznych w A n , 
glii a u nas".

W c środę, 17 bm. o  17-tej W alne Z gro , 
m adzenie O ddziału , na k tóre  Z arząd  Z PO K . 
zaprasza wszystkie członkinie.

-  W Y ST A W A  A X E N T O W IC Z A . T o ­
w arzystw o Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie zaw iadam ia, że dn ia  14 m aja br., 
tj. w niedzielę o godz. 12 w po i. nastąpi 
uroczyste otw arcie „Salonu Letniego" w od , 
now ionych dzięki Z arządow i gm iny miasta 
salach Pałacu Sztuki na pl. T argów  W sch. 
Salon letni obejm ow ać będzie w ystawę p o , 
śm iertną prof. T. A xentow icza, prace g rafi­
czne krakow skiego T ow . A rtystów -G rafi, 
ków . Salon ogólny  i prace konkursu  fo to , 
graficznego (staraniem  lw ow skiego Tow . 
Fotograficznego w raz ze Zw . P ropagandy 
T urystyki Lwowa). U zupełnienie Salonu 
pracam i znakom itego m alarza polskiego B. 
C zedckow skiego (Paryż) nastąpi za kilka 
dn i po nadesłaniu jego prac. W ystaw a b ę ­
dzie otw arta codziennie o d  godz. 10—18. 
D ojazd tram w aj, nr. 10.

-  Z A R Z . Z W IĄ Z K U  SY B IR A K Ó W  
O kr. Ziem PoLW sch. zaw iadam ia swych 
członków, że do roczne W . Z ebran ie  o d b ę ­
dzie  się 14 bm. punk tualn ie  o 10,tej rano

Akademicy w hołdzie Marsz. Piłsudskiemu.
Polska młodzież akademicka, zamieś 

szkująca Dom Akad. Związku Młodej 
Polski im. Marszałka Śmigłego-Rydzai 
przy ul. Snopkowskiej 22, nie pozosta, 
ła w tyle za resztą społeczeństwa w hol 
dzie Wielkiemu Marszałkowi.

Zorganizowana przez Akad. Z. M.P. 
„Awangardę” w świetlicy domu akade, 
mia żałobna miała przebieg niezmier, 
nie poważny i podniosły. W  sali pię* 
knie ozdobionej, o godz. 20.30 zebrali 
się wszyscy mieszkańcy i zaproszeni 
goście, po czym administrator Domu

p. mgr. Cena B., zagaił akademię, od­
dając głos kierownikowi „Awangar, 
dy‘‘, p. Neudeckowi A., stud. U.J.K., 
który wygłosił okolicznościowe prze, 
mówienie.

Doskonała recytacja wiersza j od, 
czytanie wyjątków z pism Józefa PiB 
sudskiego przez p. R- Ślusarczuka, 
stud. U .J . K„ minuta milczenia i od­
śpiewanie Hymnu państwowego i 
Pierwszej Brygady zakończyły tę 
skromną, ale piękną uroczystość, która 
na obecnych wywarła mocne wrażenie.

W ycieczka oficerów węgierskich
z w ie d z a  p o b o jo w is k a  w  Polsce.

W e  Lwowie bawi wycieczka ofi, 
cerów Królewskiej Węgierskiej H on  
wedzkiej Akademii W ojskow ej w 
Budapeszcie w liczbie 14 osób na 
czele z płk Lengyelem. Celem w y ­
cieczki, która przyjechała do Lwowa 
jako pierwszego etapu swojej podró 
ży po Polsce, jest poznanie pól bi, 
tew z czasów wojny światowej, w 
których wojska węgierskie brały u* 
dział.

Zaznaczyć należy. że w pierwszym 
dniu pobytu  we Lwowie oficerowie 
zwiedzili miasto, a w  dniu 14 bm. ok.

godz. l0,tej udadzą się na Cmentarz 
Obrońców Lwowa, gdzie złożą wie, 
nieć. W  dniu tym udadzą się do 
W arszawy, skąd następnie wyjadą 
do Gdyni, Poznania, Łodzi, Krako, 
wa i wreszcie w  drodze powrotnej 
zatrzymają się jeden dzień w Prze­
myślu, gdzie zwiedzą stare forty i 
ich przedpola. W  czasie pobytu w 
W arszawie goście węgierscy w yja­
dą na pobojowiska bitwy warszaw­
skiej w sierpniu 1920 r.

Czas wycieczki obliczony jest do 
27 bm.

Japońskie samoloty bombowe
nad C zu n k in g .

Czungking, 13. 5. (PAT). 21 japoń, f 
skich samolotów bombowych dokona, 
ło wczoraj ponownego nalotu na Czun 
king, obecną siedzibę rządu Czang, 
Kai-Szeka.

Mimo akcji chińskich samolotów my, 
śliwskich oraz dział przeciwlotniczych, 

bombowce japońskie przeleciały 
kilkakrotnie nad miastem, zrzuca*

Udoskonalenia kom unikacyjne
w  letnim  o kre sie  b. r .

Warszawa. 13. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  nocy z dnia 14 na 15 bm. wchodzi 
w życie na Polskich Kolejach Państwo, 
wych nowy rozkład jazdy. Rozkład 
ten obowiązuje tylko na okres letni do 
dnia 7 października br. włącznie. Pomi, 
mo ograniczonych możliwości budże­
towych nowy rozkład jazdy pociągów 
pasażerskich uwzględnia wszystkie naj 
ważniejsze potrzeby komunikacyjne' 
okresu letniego, a w szczególności o, 
kresu wakacyjnego i okresu masowego 
ruchu powrotnego z letnisk i uzdro, 
wisk.

Wśród ważnych zmian, jakie zajdą 
należy wymienić, że wszystkie sezono, 
we pociągi dalekie, które kursowały 
jako osobowo,przyśpieszone jak W ar­
szawa—Hel, Warszawa—Zakopane, 
Warszawa—Krynica, Lwów—Sambor 
—Krynica—Zakopane, Katowice—Po, 
znań—Hel, będą teraz bardziej przy, 
śpieszone i będą kursowały jako po­
śpieszne. Na uwagę zasługuje zmiana 
w ruchu pociągów szybkobieżnych. Do 
tyczy to w szczególności relacji W ar, 
szawa—Kraków, Lwów—Katowice,

Zagadnienie organizacji spożycia
w czasie mim.

Wojna w obliczu której stoimy, to 
nie tylko walka na froncie lecz i da, 
leko poza frontem, walka na odcinku 
gospodarczym. Nie jest więc dla nas 
obcą sprawa należytego zorganizowa­
nia aparatu rozdzielczego. Wojna po, 
woduje głęboki wstrząs całego orga, 
nizmu gospodarczego kraju; w pierw, 
szym rzędzie następuje kurczenie po­
daży artykułów codziennej potrzeby. I 
przyczyny tego zjawiska mogą być naj

w szkole męskiej im. Staszica we Lwowie, 
Skarbkow ska 45, I. p. O becność wszystkich 
kolegów  obow iązkow a.

-  W ALNE ZGROM ADZENIE TOW . 
STRAŻY M OGIŁ POLSKICH BO H ATE­
RÓW  we Lwowie odbędzie  się 19 bm. o 
ISstej w R atuszu na I p . — W szystkich 
członków  prosi się uprzejm ie o wzięcie 
udziału.

jąc wielką ilość pocisków.
Rozmiary ofiar w ludziach nie są je, 
szcze znane. Wiele domów mieszkał, 
nych uległo zniszczeniu, zarówno wsku 
tek wybuchów bomb, jak i w wyniku 
szeregu pożarów, jakie się wywiązały. 

Według k°munikatu chińskiej’ kwa 
tery głównej’ 3 bombowce japoń= 

skie zostały strącone.

Warszawa — Rozwadów — Przeworsk 
drogą przez Radom — Skarżysko. O, 
becnie pociągi motorowe Warszawa— 
Kraków przez Radom —Skarżysko bę, 
dą prowadziły równocześnie drugie 
wagony towarowe Warszawa—Katowi 
ce przez Strzemieszyce.

W  komunikacji zagranicznej wpro 
wadzono szereg udoskonaleń. WprC' 
wadzono w pociągach N ord  Express 
Paryż, Calais, Ostenda, W arszawa 
bezpośrednie wagony raz w tygod* 
niu we czwartek z Paryża, we wto, 
rek z Calais do Niegorełoje i z po, 
wrotem ze Stołpców w soboty do 
Paryża, we czwartki do Calais. — 
Utrwalono obecnie prowizoryczne 
rozkłady jazdy jako stałe w komuni, 
kacji W arszawa, Lwów, Budapeszt 
przez Ławoczne, wyjazd z W arsza­
wy głównej o godz. 22.52, ze Lwowa 
o godz. 8.20, do Budapesztu przy­
jazd 19.30. Z powrotem odjazd z Bu 
dapesztu o godz. 10.45, przyjazd do 
Lwowa godz. 22.17, do W arszaw y 
głównej godz. 7.42.

ro z m a its z e . W y n ik a ć  o n e  m o g ą  n ie  
ty lk o  z o g ra n ic z e ń  p rz y w o z o w y c h  ( a r ­
ty k u ły  k o lo n ia ln e ) ,  o g ra n ic z e ń  p r o d u ­
k c ji , t r u d n o ś c i  k o m u n ik a c y jn y c h ,  a le  
ta k ż e  ze  w z g lę d ó w  c z y s to  s p e k u la c y j ,  
n y c h .

T rz e b a  s o b ie  z d a w a ć  d o s k o n a le  s p r a  
w ę  z te g o , że  h a n d e l  p o ls k i  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  je s t  w  rę k a c h  o b c y c h , że 
d u ż o  b ę d z ie  ta k ic h  k u p c ó w , k tó r z y  
s c h o w a ją  to w a r ,  ch c ą c  u z y s k a ć  w y ż sz ą  
cen ę  i tp .

P rz y c z y n y  te  m o g ą  w  d u ż y m  stop*  
n iu  s p o w o d o w a ć  o g ó ln y  b r a k  a r t y k u ,  
ló w  ż y w n o ś c io w y c h  i je d n o c z e ś n ie  o - 
s ła b ić  p o s ta w ę  p s y c h ic z n a  n a r o d u .  
C z y n n ik i  p a ń s tw o w e  i s a m o rz ą d o w e  
n ie  z a w sz e  b ę d ą  z d o ln e  o p a n o w a ć  s y , 

tu a c ję . I  z a g a d n ie n ie  to  p o w in n o  b y ć

ZJAZD ABSOLWENTÓW  KOR, 
PUSU KADETÓW W E LWOWIE.

W  związku ze zbliżającym się ob* 
chodem 20,lecia Korpusu Kadetów 
N r  I, Marszałka Tózefa Piłsudskiego 
we Lwowie, odbędzie się w  dniu 27 
bm. Zjazd Absolwentów Korpusu 
Kadetów z lat 1919— 1939. Komitet 
erg. Zjazdu prosi wszystkich byłych 
pp. oficerów,wychowawców' i p ro fc  
sorów oraz absolw. Korp. Kad. N r  I, 
których z powodu braku adresów 
nie zawiadomiono listownie, aby 
zgłaszali swój udział w Zjeździe do 
15 bm. w  Komendzie Korpusu Ka* 
detów N r  I z zaznaczeniem, czv re, 
flektują na kwatery i wyżywienie.

Program radiowy.
Niedziela, 14 maja.

Lwów. G odz. 7.15: A udycja  poranna.
9.15: N abożeństw o. 11: K oncert chórów .
11.45- Przegląd czasopism.. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Poranek sym foniczny. 13.05: 
O dczyt. 13.15: M uzyka obiadow a. 14.40: 
A udycja dla dzieci. 15: „Lwowska W arta” . 
15.30: A udycja  dla wsi. 16.30: Z biorow a 
audycja so u tow a. 17: „Jak pracuje teatr na 
W ołyniu” . 17.30: „Podw ieczorek przy m i­
krofonie". 19.35: M uzyka popularna. 20.10- 
A udycje inform acyjne. 21.15: Łotew ski kon 
cert europejski. 22.10: M uzyka taneczna.

Poniedziałek. 15 maja.
Lwów. G odz. 6.56: A udycja poranna.

11: A udycja  dla szkól. 11.30: A udycja  dla 
poborow ych. 11-57: Sygnał czasu.. 12.03: 
A udycja południow a. 13: A udycja  dla k u p , 
ców. 13.30: A udycja muzyczna dila gim na­
zjów. 14. K oncert życzeń. 14.50: G iełda, 
15: Słuchow isko dla m łodzieży. 15.30: M u, 
zyka obiadow a. 16: D ziennik popol. 16.08: 
W ind. gosp. 16.20: K ronika naukow a. 16.35: 
Recital śpiewaczy. 16.55: O dczyt. 17.10: 
K oncert. 1S.05: O d czy t 18.20: A ktualność. 
18.30: M uzyka podhalańska. 19: A udycja 
żołnierska. 19.30: K o n ce rt 20: A udycja  dla 
wsi. 20.15: Dc. koncertu. 20.35: Audiycje in ­
form acyjne. 21: K oncert. 21.40: N ow ości li­
terackie 22: O dczyt. 22.15: O dczyt. 22.30: 
, Z  album u speakera".

ID Ą C  D O  PRACY, POMYSŁ O TYCH, 
KTÓRZY PRACY N IE M AJĄ I ZŁÓŻ 
DATEK N A  RZECZ ZIMOWEJ POM OCY  
BEZROBOTNI CZEKATĄ I G ŁO DU JĄ  1

dla nas szczególnie ważne, zwłaszcza 
gdy zważymy, że bardzo dużo ludzi 
n:e ma absolutnie żadnych zapasów 
żywnościowych, a to po prostu dla te, 
go, że nie posiadają zapasów gotówki.

Wiele nauki płynie z wypadków, 
zaobserwowanych w październiku 
1938 r. na Zaolziu. Zauważono tam 
„wzmożoną” konsumeję towarów, któ, 
ra wynikała nie z czego innego, jak 
tylko ze zwykłej spekulacji. I jeżeli 
udało się tam utrzymać dość sprawną 
organizację aprowizacji, to tylko dzię­
ki dość dobrze rozbudowanej sieci 
spółdzielni spożywców. Placówki spól 
dzielcze w Łazach, Karwin e i Storza, 
wie uratowały sytuację i uchroniły 
górnika polskiego od głodowania a 
władzom ułatwiły spełnienie zadań. 
Zostało to wyraźnie stwierdzone przez 
czynniki oficjalne.

Zatem wszyscy zdrowo myślący o- 
bywatele winni zrozumieć, że w inte, 
resie gospodarczym i społecznym leży 
dobry rozwój spółdzielni spożywców. 
Sprawy te obchodzą dziś wszystkich Iu 
dzi, zarówno w mieście jak i na wsi.

Czynniki wojskowe, uwzględniające 
w swoim programie wychowania spo, 
łeczno-obywatelskiego tematy spół, 
dzielcze, przygotowują doskonały 
grunt pod rozwój spółdzielni. Życzli, 
wy stosunek władz, samorządu oraz 
całego społeczeństwa, świadczy o du« 
żym zrozumieniu roli spółdzielczości 
w rozbudowie gospodarczej państwa.

I rolę tę spółdzielczość jest zdolna 
spełnić tym wcześniej, im prędzej sku­
pić zdoła jak największą liczbę człon­
ków. Liczba 400 tysięcy rodzin jest 
stanowczo za skromna.

Wobec czekającej nas być może p ró ­
by wojennej organizacje spółdzielcze 
spożywcze mogą odegrać b. poważną 
role przy dystrybucji artykułów pierw 
szej potrzeby wśród najuboższej lud* 
ności, oraz stanowić mogą doskonały 
instrument regulacji cen rynkowych. 7. 
tych względów należałoby sobie ży* 
czyi. aby jak najszersze warstwy lud, 
ności, szczególnie najuboższej, zasiliły 
obecnie szeregi spółdzielców.
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Obchód dnia Żałob;; Narodowej
w  czw artą rocznicą śmierci M a rs z. Piłsudskiego.

W  rocznicę zgonu Wskrzesiciela 
i Budowniczego Państwa Polskiego, 
W odza Narodu Marszałka Tózefa 
Piłsudskiego, Lwów przybrał uro­
czyste wygląd. N a  gmachach i urzę* 
dach państwowych, samorządowych 
i na prywatnych budynkach powie* 
walv przesłonięte na znak żałoby, 
czarna krepą, biało*czerwone sztar.* 
dary. Na wystawach sklepowych wi= 
dniały popiersia i portrety Marsz, 
f. Piłsudskiego przybrane kirem i 
zielenią.

URO CZYSTE N A B O Ż E Ń ST W A
W godzinach porannych odbyły 

się w świątyniach wszystkich wvz* 
nań. nabożeństwa żałobne. W  ko* 
ściele garnizonowym odbyło się na- 
bożcńsńci dla żołnierzy, na które 
p rzvb \ł  gen. Zulauf. W  katedrze św. 
jura odprawione zostało nabożeńst­
wo d!a żołnierzy gr.-kat. W  Bazylice 
Archikatedralnei uroczystą M szęśw. 
odprawił ks. inf. Baden. N a Mszę 
sw. przybyli: pp wicewoiewoda dr
M.ałasryński, D-ca O K. gen. Lan* 
gner, starosta grodzki dr Klimowiec* 
ki. kurator O. S. Lwow. dr Kupczyń* 
ski. prezydent miasta dr Ostrowski, 
wiceprezydenci miasta dr W eryński 
i Irzvk, dyr. PKP płk Grosser, dyr. 
Poczt i Teł. M cszoro, kierownicy In* 
stytucyj i przedsiębiorstw państwo* 
wych i samorządowych, rektorzy 
Wyższych Uczelni, delegacje organu 
zacvj kombatanckich ze Zw. Legio- 
nistów, Peowiaków i Zw. Strzelec­
kim na czele ze sztandarami. U s ta ­
wiona przed Katedrą kompania hoi 
rsorewa ze sztandarem i poczty sztan 
darow e wszystkich oddziałów woj* 
skowych stacjonowanych we T.wo* 
wie, oddawała przepisowe honory.

URO CZYSTO ŚCI W IEC ZO RNE
W ieczorem odbył się kulminacyj* 

ny punkt żałobnych uroczystości. O 
godz. ]9 przeciągnął ulicami miasta 
żałobny capstrzyk orkiestr. N a  Dla* 
cu Mariackim przed pomnikiem Mic 
kiewicza, ustawione było wśród zie* 
leni, płonących zniczów, w  otoczę* 
niu sztandarów organizacyj kom ba­
tanckich, popiersie Marsz. J- Piłsud­
skiego. Naprzeciw popiersia stanęli 
przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych. N a  około skweru kolo 
pomnika ustawiły się w  zwartych 
szeregach członkowie Zw. Legioni­
stów Peowiaków. Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego i in. organizacyj.

PRZED ZJAZDEM „ISTUSU' 
WE LWOWIE.

Zjazd i Zlot Międzynarodowej Ko­
misji Badań nad Lotem Bezsilnikowym 
„lstus" rozpocznie się w Warszawie w 
sobotę 13 b. m. a we Lwowie w nie* 
dziele 14 bm.

Organizacja zjazdu i zlotu w ostat* 
niej chwili napotkała na przeszkody, 
które jednak zostały usunięte. 

Przeszkody te powstały z winy 
Niemców, które odwołały swój u’ 
dział zarówno w zlocie, jak i zje* 

ździe,
ale nie zadowolnily się tym, lecz po­
nadto rozesłały do państw uczestniczą* 
cych fałszywe zawiadomienie, że zjazd 
się nie odbędzie.

Polski komitet organizacyjny zdo= 
lał jednak wczas sprostować zagra­
nicą te kłamliwe informacje i zjazd 

dojdzie do skutku.
Program zjazdu podamy w najbliż* 

szym numerze.

Koło ustawionego popiersia Marsz.
Piłsudskiego wartę honorową za* 

ciągnęli lwowscy Legioniści i Peo* 
wiacy. O  godz. 20.45 rozpoczęła się 
trzyminutowa cisza poprzedzona trzy 
krotnym wystrzałem armatnim i bi* 
ciem dzwonów kościelnych.

W  tvm momencie zamarł ruch na 
ulicach, stanęły wszelkie pojazdy, a

przechodnie w głębokim skupieniu 
oddali hołd Nieśmiertelnemu Mar* 
szalkowi.

Po zakończeniu ciszy z balkonu 
hotelu Europejskiego Prezes Zw. I.e* 
gionistów i Przewodniczący Okręgu 
O. Z. N. dr Br. W ojciechowski od* 
czvtał myśli i wskazania Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

D Z I Ś  KINO

1
Św ietna, isk rząca  się do ­
w cipem, o szałam iająca  
tem pem  kom edia p. t. M ĄDRALA

W głównej ro li: M1RIRM HOPKINS — RRY MILLRND

(Przemówienie gen. broni K.Sosnkow$kiego
p r z e z  ra d io .

Warszawa, 13. 5. (PAT.) Przemówie­
nie gen. broni Kazimierza SosnkowsUe 
go, wygłoszone w dniu 12 maja 1939 c. 
przez Radio.

Komendancie!
Leżysz w majestacie śmierci, opro* 

mieniony blaskami legendy, na poi* 
skim Akropolu, wśród królów i wiei* 
kich narodu. Czym więcej lat upływa 
od niewymownie bolesnej chwili Twe* 
go odejścia, tym bardziej wyrasta i 
potężnieje postać Twoja w pamięci Po­
laków. Rzecz można śmierć przezwy* 
ciężyłeś i zmartwychwstajesz codzień, 
co godzina, co chwila w duszach i su* 
mieniach naszych. Oczy Twoje zam* 
knęly się do snu wiecznego, czujemy 
na sobie Twój wzrok badawczy i o* 
piekuńczy. Wierzymy, iż

w godzinach przełomów, na wiel­
kich zakrętach dziejowych duch 

Twój staje na straży,
wskazując Polakom drogę prawdy, 
wielkości, honoru.

Wolałeś Komendancie: „Nie odda* 
my ani piędzi ziemi polskiej i nie po* 
zwolimy, by uszczuplono nasze gran'* 
ce, do których mamy prawo".

Słyszymy, Komendancie. I oto cała 
Polska od krańca do krańca rozbrzmię 
wa jednym wielkim okrzykiem: „Nie 
oddamy".

Mówiłeś, Komendancie, że bić się mo 
żna i zwyciężać w najtrudniejszych wa5 
runkach, lecz trzeba tego mocno pożą­
dać.

Wiemy i pamiętamy, Komendancie,
że

zwycięstwo swoje w roku 1920 Pob 
ska odniosła nie dzięki ofiarności 
środków materialnych, lecz dzięki 
silom duchowym, które Ty umia­

łeś wyzwolić.
Dzisiaj mamy czym się bić, mamy wia* 
rę, że największa przewaga fizyczna 
może się rozbić o niezłomną wolę na* 
rodu, który woli walkę zażartą, śtnier- 
telną, prowadzoną choćby na gruzach 
własnego domu, aniżeli gorycz upoko* 
rżenia i hańbę niewoli, czy też polnie* 
woli. Naród, który tak myśli i czuje, bę 
dzie bić się do upadłego, do ostatniego 
ładunku.

Mówiłeś, Komendancie, że jedynie 
w umiejętności podawania do pracy ręs 
ki wszystkim, wypływa moc wielka w 
chwilach trudnych i w chwilach kry* 
zysów państwowych.

Przypominałeś nam, Komendancie,
że

funkcją państwową najcięższą, naj­
więcej wysiłku umysłu, woli i ner= 
wów wymagającą jest funkcja Na­

czelnego Wodza podczas wojny,
— że praca jego rozstrzyga o losach 
Państwa i Narodu. Słowa Twoje nie 
przebrzmiały bez echa, cierpienia i ofia

ry moralne, które Ty, Komendancie, 
j podczas ubiegłej wojny złożyć musia* 

łeś, — owoc swój wydały, oto naród 
polski w obliczu możliwej nawałnicy 

wyrzeka się błędów przeszłości, 
skupia się przy Naczelnym W o­

dzu,
gotów pomagać Mu w jego ciężkim 
zadaniu z całych sił i wszystKimi środ* 
kami, — gotów otoczyć go sentymen* 
tern i zaufaniem, utwierdzić go i umoc* 
nić we władaniu duszą wojska.

Upominałeś nas, Komendancie, by­
śmy we wszystkim, co robimy, umieli 
zachować spokój i jeszcze raz spokój. 
Pamiętny słów Twoich, naród nasz z 
podniesioną głową oczekuje rozwoju 
wypadków, zachowując zimną krew i 
zadziwiającą dyscyplinę.

Niech nikt się nie łudzi, że spokój 
Polaków w obliczu możliwych wyda* 
rzeń płynie z nieświadomości lub 
błędnej oceny rzeczy. Społeczeństwo 
nasze, wpatrzone w przykład swego 
wielkiego wychowawcy, wsłuchane w 
Jego słowa, wie, że prawdziwa odwa* 
ga patrzy trzeźwo.

Może się niebacznie przeliczyć ten, 
kto myśli, że wobec Polski, zbudos 
wanej praCą Piłsudskiego, łatwo 
będzie odnosić błyskawiczne suk­
cesy przez moralne nadłamanie 

Polaków.
Komendancie. Cale życie Twoje było 

wcieleniem słów poety, „że Boga Pola* 
ków wielki czyn ubłaga nie łza przela* 
na przed kościoła progiem". Byłeś cu* 
downym narzędziem w ręku Opatrzno­
ści, która rządzi losami ludzi i społe* 
czeństw, państw i narodów. Bóg naj* 
wyższy widzi dobrze sprawy ludzkie, 
osądza zło i dobro, rozróżnia fałsz i 

-prawdę, ocenia krzywdę i słuszne pra* 
wo, wymierza każdemu miarę właści­
wą,

Naród polski, głęboko wierzący i 
przywiązany do wiary ojców swoich, 
ufa w sprawiedliwość odwieczną, a 
gdy wybije godzina próby, śladem 
Twoim Komendancie, błagać będziemy 
Wszechmocnego wielkim czynem o 
triumf swej słusznej sprawy.

PRZYJĘCIE W  POSELSTWIE 
JUGOSŁOWIAŃSKIM W  RZYMIE.

Rzym, 13. 5. (PAT.) Ks. Paweł jugo* 
słowiański wraz z małżonką udał się 
do księżnej Marii greckiej, która po* 
dejmowała gości śniadaniem. Po połu­
dniu ks. Paweł obecny był na forum 
Mussoliniego, gdzie zorganizowano po; 
pisy sportowe młodzieży liktorskiej. — 
Ks. Pawłowi towarzyszył król Wiktor 
Emanuel 3*ci.

Wieczorem w poselstwie jugosło* 
wiańskim przy Kwirynale książęca pa* 
ra jugosłowiańska wydała obiad galo­
wy na cześć królewskiej pary włoskiej. J

Przygotowania wojenne 
w Libii.

Londyn. 13. 5. (PAA). Jak donoszą 
z Kairo, w Egipcie panuje poważne za­
niepokojenie z powodu wzrastających 
w Libii przygotowań wojennych. 

Koncentracja wojsk włoskich w Li’ 
bij przy udziale oficerów nfemiec* 
kich dokonywuje się w przyśpie* 

szonym tempie 
i, zdaniem miarodajnych kół egipskich, 
może się kierować zarówno przeciwko 
Tunisowi, jak i Egiptowi, a nawet prze 
ciwko obu kiajom równocześnie. 

Londyn. 13. 5. (PAA). Z Kairo do*
noszą, że angielskie oddziały we 
wszystkich miastach Egiptu są 

entuzjastycznie witane przez lud­
ność miejscową.

Do niedawna jeszcze ludność ta zachos 
wywala się co najmniej biernie na wi* 
dok żołnierzy angielskich, których 
dziś oklaskuje. Przewrót w nastrojach 
ludności

zaznaczył się wybitnie po zajęciu 
Albanii przez wojska włoskie,

oraz po zarządzonym ostatnio przez 
dowództwo włoskie wzmocnieniu gar* 
nizonów włoskich w Libii, zarówno na 
pograniczu Egiptu, jak i Tunisu.

TABLICA KU CZCI 
J. PIŁSUDSKIEGO W  ZURYCHU.

Warszawa, 13. 5. (PAT.) Staraniem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
wmurowana została w Zurychu w ka* 
m-er.icy przy ul. Auf der Mauer pod 
nr. 13 tablica pamiątkowa ku czci Jó* 
2efa Piłsudskiego.

Wódz Narodu przebywał w tym mie 
śrie w lutym i maju 1914 roku, biorąc 
niejednokrotnie udział w tajnych ze* 
braniach partyjnych, które odbywały 
się we wzmiankowanym domu „Pod 
trzynastką".

Po ogłoszeniu mobilizacji w 1914 r. 
w Zurychu wyznaczono punkt zborny 
dla członków organizacyj strzeleckich, 
zamieszkujących poza granicami Pol­
ski, a wracających z powrotem do kra­
ju.

Autorem pamiątkowej tablicy jest 
art.*rzeżbiarz J. Proszowski. Tablica 
jest wykonana w brązie. Pod mocną w 
wyrazie głową Wodza, potraktowaną 
p k o  płaskorzeźba, widnieje napis:

„W tym domu mieszkał i pracował 
w 1914 r. Marszałek Józef Piłsudski, 
twórca Niepodległości Polski.

ECHA POŻARU PAROWCA  
„PARIS".

Hawr, 13. 5. (P A T ) Sędzia śled­
czy, prowadzący śledztwo w sprawne 
pożaru parowca „Paris", zwolnił 
tymczasowo z więzienia aresztowa* 
nego w dn. 23 kwietnia C. Francka.

„Krzemieniec w fotografice".
W  ramach uroczystości ku czci Ju* 

husza Słowackiego, staraniem o d ­
działu lwowskiego Zrzeszenia b. W v  
chowanków Liceum Krzemienieckie­
go, została otwarta wystawa p. t. 
„Krzemieniec, miasto rodzinne J. Sło 
wackiego w fotografice". Uroczyste 
otwarcie w  sali Muzeum Przemysłu 
Artystycznego odbyło  się w dniu 
7 maja.

Uroczystość otwarcia zaszczycili 
swą obecnością kurator Liceum Krze 
mienieckiego inż. St. Czarnocki, pp. 
prof. dr J. Klainer, dr A. Łomnicki, 
inż. Romer, wizytator dr St. Kopeć, 
dyrektor Bernacki i inni.

W  ramach wvstawv odbędą się od 
czvtv o ziemi Krzemienieckiej.

W ystaw a przedstawua piękny kom 
pleks zdjęć Krzemieńca i okolicy, 
otwarta jest od godz. 9 do 13, w- świę 
ta i środy i soboty dodatkow o od
1 5 -1 8 .
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJŁ

IV. Km. 498/34. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IV. Ferdy­
nand  Kiescl, m ający kancelarię we Lwowie, 
ul. Janow ska L. 18 na podstaw ie art. 676 
i 679 kpc. podaje  do  publicznej wiadomo* 
ści, że dniia 19 czerwcai 1939 r. o  godlzi.iie 
12-ej w Sądzie grodzkim  miejskim we Lwo­
wie, ul. Sądow a 7 w sali rozpraw  oddz. I. 
drzw i N r. 6 odbędzie  się sprzedaż w dro* 
dze publicznego przetargu  należącej do 
d łużn ików  D ra K arola ,i Reginy Peczeni- 
ków  A ) połow y nieruchom ości obj. whl. 
172/11. ks. gr. gm. m. Lwowa 1. konskr. 
203 2/4 stanowiącej parcelę budw laną przy 
ul. Kazim ierza W ielkiego L. o rj. 23. B) po* 
Iow y nieruchom ości obi. w hl. 2835/11. ks. 
gr. gm. m. Lwowa przylegającej do  rea lno ­
ści whl. 172/11. ks. gr. gm. m, Lwowa sta­
now iącej parcelę budow laną lkat,. 4990/2 
przy  ul. K azimierza W ielkiego 23. N ieru ­
chom ości wyżej w ym ienione stanow ią par­
celę budow laną i  posiadają  w łasną księgę 
grun tow ą przy  Sądzie okręgow ym  we Lwo* 
wie. Polow a nieruchom ości obj. whl. 172/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa p o  w yłączeniu rze­
czy spornych oszacow ana została na sumę 
67-275 zł., cena zaś wywołania w ynosi 
50.456 zł. 25 gr. Przystępujący d o  przetargu 
obow iązany  jest złożyć rękojm ię w  w yso­
kości 6.727 zł. 50 gr. Polow a nieruchom o* 
ści ob j. whl. 2835/11. ks. gr. gm. m. Lwowa 
oszacow ana została na sum ę 4175 zł., cena 
zaś w yw ołania w ynosi 3131 zł. 25 gr. P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w  w ysokości 417 zł. 50 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w  go tow iin ię  albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w  
których w oln o  umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. P rzy  licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o  ile do­
datkowym publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane  do wiadomości w arunki od­
m ienne. Praw a osób trzecich nie będią prze* 
szkodą do licytacji i  przysądzenia w łasno­
ści na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o  o 
zw olnienie nieruchomości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały  postanowienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzie* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed  li­
cytacją w olno  oglądać nieruchomość w  
w  dni pow szednie od godziny  8-ej d o  18*ej, 
ak ta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  miejskim 
we Lwowie, ul. Sądow a 7 w  Sekretariacie 
oddz ia łu  I.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego
R ew iru IV.

Lwów, 24 kw ietnia 1939. 1771K

II. Km. 933/38. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego rc* 
w iru II. E dw ard  Łupian  w Złoczow ie, urzę­
du jący  przy ul. Z am kow ej 1 na  podstaw ie 
art. 602 § 1 kpc, podaje  do publicznej w ia­
dom ości, że dnia 20 maja 1939 o godzinie 
14*ej w Stadni, odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchom ości d łużnika A ntoniego  Zielińskie* 
go, składających się z 15 k ó p  pszenicy, 10 
kóp  żyta, jednej jałów ki j i świni, oszaco­
w anych na kw otę 650 zł. o raz  ruchom ości 
dłużnika Kazimierza Z iem by w Stadni, sk.ła* 
dających się z 20 kóp pszenicy, 15 kóp  żyta 
i 2 świń oszacow anych na kw otę 725 zł. 
R uchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Z łoczów , 10 maja 1939. 1817K

III. Km. 601/39. O bw ieś zczeniie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławow ie rew iru III. M arceli Szamocki. 
mający kancelarię w Stanisławow ie, ul. Pie- 
rackiego N r. 53 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że r>a 
w niosek wierzyciela M osesa K rcindlera w 
Stanisław ow ie dnia 22 maja 1939 o godz. 
10*cj w Stanisławow ie w b iurze kom ornika 
ul. Pierackiego N r. 53 odbędzie  się l*sza 
licytacja ruchom ości, należących do Lifszy 
i Izaka T auberów , składających się z resz­
tek tow arów  blaw atnych chustek i jednego 
row eru męskiego, oszacow anych na łączną 
sum ę zł. 708 gr. 25. Ruchom ości m ożna oglą 
dać w  dniu licytacji w miejscu i czasie w y­
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru III.
Stanisławów , 9 maja 1939. 1818K

I. Km. 2289/34. O bw ieszczenie o Licytąci'. 
K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
rew. 1. we Lwowie obwieszcza, że w  spra­
wie egzekucyjnej M iejskiej K om unalnej Ka­
sy O szczędności we Lwowie przeciw  Jano* 
wi B ułatow i w R udnie odbędzie  się dnia 
14 czerwca 1939 o godzinie 9-tej w biurze 
n r. IV. Sądu grodzkiego zam iejskiego we 
Lwowie przy  ul. K azim ierza W ielkiego 34
I. p. licytacja nieruchom ości ob j. whl. 281 
ks. gT. gm. kat. R udno prow adzonej przy  
Sądzie grodzkim  zamiejskim we Lwowie. 
N ieruchom ość pow yższa jest w łasnością 
d łużnika Jana B ułata, leży w  grom adzie 
R udno, w odległości około  1200 m. od sta­
cji kolejow ej Zim na W oda i składa slię z 
pbud . llkat. 141 i pgr, lkat. 1014/28 o łącznej 
pow ierzchni 231 sążni kw., na k tórych znaj* 
du je  się: parterow y m urow any budynek
częściowo m ieszkalny, częściowo p rzezna­
czony na piekarnię, parterow y m urow any 
mieszkalny budynek  oficynow y, parterow y 
m urow any budynek  oficynow y z mieszkał* 
nym poddaszem , drew niany budynek  gos­
podarczy zaw ierający stajnię, w ozow nię i 
izbę mieszkalną, drew niany chlewik, o tw ar­
te drew niane poddasze, w ychodek, studnia

i inne przynależności w a z  z urządzeniem  
piekarnianym . Suma oszacow ania w raz z 
przynależnościam i pow yższej realności wy* 
nosi 25.562 zł., zaś cena w yw ołania w ynosi 
19171 zl 50 gr. Rękojm ię w  wys. 2556 zł 20 gr 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w  gotow iźnie albo w  takich papie,, 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w  których w olno  
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w  war­
tości trzech czwarty cl, części ceny giełdo* 
wej. Prz-y licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym  
publicznym obwieszczeniem nie będą po* 
dane warunki odmienne do  wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te przed rozpoczęciem przetargu nie złużą 
dowodu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchomości w 
dnie pow szednie od  godzimy ósmej do ośm* 
nastej, akta zaś postępowania przeglądać 
m ożna w Sądzie. — O rgana w ładzy 
publicznej i instytucje publiczne powołane 
do zgłaszania należności z tytułu podatków  
i innych danin publicznych wzywa się aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły  ze­
stawienie podatków i innych danin publicz 
nych pod rygorem utraty  mogącego im słu­
żyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 16 kw ietnia 1939. 1825K

Km. 4/39. O bw ieszczenie o  licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sąldlu grodzkiego w 
M ostach W ielkich Stanisław  We.rle, m ający 
kancelarię w M ostach W ielkich na p o d sta ­
wie art. 602 kpc. podaje do  publicznej wia* 
dom ości, że dn ia  17 maja 1939 od  godz. 10 
do 17 w M ostach W ielkich podczas targu  
odbędzie się 2-ga licytacja ruchom ości na­
leżących do Eustachego i Manii H orochów , 
składających się z pow ozu, karety , klaczy 
w yjazdow ej, źrebaków , jałów ek i fo rtep ia ­
nu, oszacow anych na łączną sumę zł. 3.300. 
R uchom ości m ożna oglądłać w dniu  licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
M osty W ielkie. 11 maja 1939. 1827K

IV. Km. 590/39 i 637/39. Obwieszczenie.
0 licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego miejskiego w e Lwowie rew iru
IV. F erdynand  Kicsel. m ający kancelarię 
we Lwowie, ul. Janow ska N r. 18 na p odsta ­
wie art. 602 kpc. poTaje do publicznej wia* 
dom ości, że dn ia  17 m aja 1939 o godz. 15-ej
1 dnia 19 maja 1939 o godz. 13-ej we Lwo* 
wie, ul. Szym onow iczów  N r, 8 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, należących do 
dłużnika, składających sdę z m ateriałów  su* 
kiennych, oszacow anych na łączną sum ę zł. 
7.295 gr. 25. Ruchom ości można oglądać w 
dmiu licytacji w miejscu i czasie wyżej o d łą ­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 10 maja 1939. 1829K

II. Km. 1014/39. K om ornik Sądlu grodz* 
kiego rew iru II. w D rohobyczu  z siedzibą 
w Borysław iu, ul. M ickiewicza 16 na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza,, że dnia 23-go 
maja 1939 o godz. 13.30 odbędzie Się l*sza 
publiczna Licytacja ruchom ości, należących 
do dłużn ika w B orysław iu, ul. Łoziny, skła­
dających się z 1 beczkow ozu do wożenia 
repy  i 2 w ozów  ciężarowych żelaznych, 
ocenionych na łączną sumę zł. 550. Rucho* 
mości te m ożna oglądać w drui u Licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym  na miejscu sprze­
daży- 1826K

VI. Km. 154/37, 209/39, 361/39. Obwiesz* 
czcnie o licytacji nieruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego rew iru V I. we 
Lwowie, W ładysław  Łowicki, m ający swą 
siedzibę urzędow ą przy  ul. Łyczakowskiej 
27, na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  
do publicznej w iadom ości, żc dlnia 19-go 
czerwca 1939 o godz. 1 I-tej w Sądzie grodz 
kim miejskim we Lwowie) p rzy  ul. Sądowej 
7, w sali rozpraw  N r. 107 III. p. odbędzie 
się w drodze publicznego przetargu druga 
sprzedaż połow y realności obj. whl. 1000/IV 
ks. gr. gm. kat. m. Lwowa, położonej p rzy  
ul. M. Reja 7, składającej się z parć. bud» 
lkat. 5154 z w znoszącym  się na miej b u ­
dynkiem  m ieszkalnym, m urow anym  2*piętro 
wyra, czynszowym, bliżej opisanym  w za* 
łączniku do pro toko łu  ooi.su i oszacow ania 
z 'd n ia  21. II. 1938 do VI. Km. 154/37. sta­
nowiącej w łasność Salcma Lcitcra. N ie ru ­
chomość ma u rządzaną h ipotekę przy  Są­
dzie okręgow ym  we Lwowie i została wy* 
ceniona na kwotę 42 126 zl. 80 gr., cena zaś 
w yw ołania w ynosi 2S.0S4 zł. 54 gr. Przy* 
stępujący do przetargu obow iązany jest z ło ­
żyć rękojm ię w wysokości 4.212 zł. 68 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od ­
m ienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o soby te przed, rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w

dni pow szednie od godziny  8-ej d o  18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w sekretariacie Sądu grodz* 
kiego miejskiego O ddz. I.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 6 maja 1939. 1774K

II. Km S7S'39. K om ornik Sądu grodzkie* 
go w D rohobyczu  rew iru II. Jan  Frydle* 
wicz, mający kancelarię w  Borysław iu, przy 
ul. Mickiewicza 16 na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, 
że dlnia 19 czerwca 1959 o godz. 9-tej rano 
w Sądzie grodzkim  w D rohobyczu  biuro 
N r. 42 I. p. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu naLeżąccj do dlużni- 
czki B orysław skiej Spółki A kcyjnej Prze­
tw orów  O leju Skalnego nieruchom ości o b j. 
whl. 1961 ks. grt. gm. kat. B orysław , p rzy  
ul. D rohcbyckiej w raz ze z.najid!ującą się na 
tej nieruchom ości rafinerią olejów  minerał* 
nych. N ieruchom ość oszacowana została na 
sumę złotych 70.000, cena zaś wywo* 
lania w ynosi złotych 52.500. — P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 7.000. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie a lbo  
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucji, w 
których  w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. P apiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. P rzy  licytacji b ędą  zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do ­
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane  do  w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Praw a osób trzecich n ie będą prze* 
szkodą do  licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o  o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodn i przed 
licytacją w olno oglądać n ieruchom ość w  
dni pow szednie od godziny  8-ej d o  18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w D ro ­
hobyczu, ul. S tryjska sala N r. 44 lub  w 
biurze K om ornika w  godzinach urzędow a­
nia dla stron.

K om ornik Sadu G rodzkiego Rew iru II.
Borysław , 5 maja 1939. 1764K

UPA DŁO ŚCI.
S. 15/50. K onkurs do majątlku krydatariu - 

szki Reginy H utterow ej w Iw oniczu znie­
siono po podziale masy.

Sąd O kręgow y.
W  Jaśle, dnia 8 maja 1939. 1SC3

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁEG O .
T. 29/38. Paweł Stadniczuk z Oslawacy 

zaginął na wojnie. W zywa Się o udzielenie 
w iadom ości o nam do 6 miesięcy. C hodzi 
o uznanie go za zm arłego.

Sąd O kręgow y w  Jaśle.
W ydzia ł Zam iejscow y w Sanoku.

Dnia 19 kw ietnia 1939.. 1797

T. 44/38. Jan. H abliński z Leska wyeroi* 
grow ał przed rokiem 1906 do  A m eryki. 
W zywa się o udzielenie w iadom ości o nim 
do 1 roku . C hodzi o uznanie go za zm ar­
łego.

Sąd O kręgow y w  Jaśle.
W ydział Zam iejscow y w Sanoku.

D nia 15 kwietnia 1939. 179S

T. 14/39. Bazyli Tkaczow ski s. Bazylego, 
u rodzony  18 października 1899, zamiesz­
kały w Bryniiu gmina Bcdmarów pow iat 
Stanislaw'ów, z  w ojskiem ukraińskim  wyru* 
szyi na w ojnę w roku 1918 i od1 tej chwili 
wszelki ślad o nim zaginął. Sąd ogłasza wc* 
zwanie o udzielenie Sądow i w iadom ości o 
zaginionym , a Bazylego Tkaczow skiego 
wzywa aby stawił się p.rzed Sądem lub  dal 
o sobie znać do 1 roku.

Sad O kręgow y.
W  Stanisławow ie, 9 maja 1939. 1S02

T 9/39. Fdyk t. Franciszek W ójcik i Igna* 
cy W ójcik w O łp ln ich  zaginęli na wojnie. 
W iadom ości o nich udzielić należy do 6 
miesięcy.

Sąd O kręgow y.
W  Jaśle, dnia 29 kwietnia 1939. 1S04

T. 45/38. 1) M atla M eller. 2) Józef Men* 
dcl 2 im. M eller, 3) Baruch M eller z W isło­
ka, w yem igrowali do A m eryki a to  pierw ­
sza przed 50 Intv, drugi przed 43 laty, trzeci 
przed 40 laty. W zywa się o udzielenie w ia­
domości o nich do 1 roku. C hodzi o uzna* 
nic ich za zmarłych.

Sąd O kręgow y w  Jaśle 
W ydział Zam iejscow y w Sanoku.

D nia 13 kw ietnia 1939. 1796

T. 205/38. M aria C liachułów  Tym oszczuk, 
1S kw ietnia 1889 C ieląż pow. Sokal wyic- 
chala do  Rosii, zaginęła. Sąd wzywa o u* 
dziel-(nic w iadom ości o losach zaginionej 
do 3-ch miesięcy. Z aginiona o ile żyje win* 
na donieść Sądowi o sobie.

Sąd O kręgowy.
Lwów-, dnia 13 kwietnia 1959. 1 SOI

OG ŁOSZENIA PRYW ATNE.

W  dniu 9 maja 1939 o d by ło  się we L w o ­
wie XXII. W alne Zgrom adzenie Spółki A k ­
cyjnej „B R A N K A " F abryka C ukrów , C ze­
kolady i Kakao wc Lwowie, na k tórym  
uchw alono: 1) p rzedłożone spraw ozdanie
Z arządu  i zamknięć rachunkow ych za rok 
1938 przyjąć dlo w iadom ości i  udzielić po* 
kw itow ania w ładzom  Spółki za ten  okres, 
2) w ykazaną nadw yżkę w  kwo.cie zł. 
320.498.96 rozdzielić jak następuje: zł.
112.500.— jako  71 /e* % dyw idendę, zł. 
19.029.34 jako 10% tantiem y dla R ady Nad*

zorczej, zl. 75.000 na zwiększenie funduszu 
zapasow ego, zł. 65.000 na  zasilenie konta 
w ydatków  1938 roku, zl. 48.969.62 przenieść 
na rok 1959, 3) w ybrać ponow nie pp. W ła­
dysław a Żeleńskiego i W acława C how ańca 
na członków  R ady N adzorczej na okres 
3-Ietni, 4) w ybrać dotychczasow ych człon­
ków  K omisji Rewizyjnej na rok 1939. Bilans 
za rok 193S opiew a: S tan czynny: N itru* 
chomości zł. 868.141.74, M aszyny i urządzę* 
nia zl. 1,532.817.25, G otow izna zl. 60.166.95. 
Papiery w artościow a zł. 38.256, A kcie i 
udziały w  innych przcdsiębiorsrsvach zl. 
273.762.10, W eksle w portfe lu  i inkasie zł. 
354.095.79, F abrykaty  i  surowce złotych 
911.422 36, D łużnicy zl. 1.0S9.19S.39. W ąt­
pliwe pretensje zł. 10.449.60. Rachunek prz,e 
chodni zł. 6.128.14, Razem zł. 5,144.43S-52. 
Stan b ie rny : K apitały w łasne zl. 2,200.000, 
Rezorwa specjalna zł. 550.000, K apitał ainor 
tyzacyjny zł. 1,471-719.26 W ierzyciele zł. 
570.992.59, Zalegle podatk i zł. 1.864.53. R a­
chunek przechodni zł. 29.362.98, Przeniesie­
nie z  roku 1937 oraz zysk z roku 1938 zl. 
520.498.96, Razem zł. 5,144.438.32 Rachunek 
strat i zysków : W inien : Z użyte surowce zł. 
2,828.654.94, K oszty fabrykacjii zł. 853.711.67 
K oszty adm inistracji zl. 183.404.19, Koszty 
ogólne zł. 194.180.09 K oszty sprzedaży zl. 
510.040.32, K oszty kredytów  zł. 15.405.65, 
U bezpieczenia społeczne zl. 76.715.35, Po* 
datk i i należytości skarbow e zł. 23S.62S.72, 
N ieściągalne pretensje zł. 59.189.65, Różnice 
kursow e zł. 563._51^ A m ortyzacja złotych.
111.781.35 Rezerwa na nieprzew idziane stra­
ty  zł. 100.000. Zysk z ro k u  193S zl. 
265.293.40, Razem zł. 5,437.568.82. M a ; O d ­
setki z papierów  państw ow ych zł. 1.017.50, 
R achunek gotow ych w yrobów  złotych 
5.420.568.88, D ochód z realności zl. 3.299.17, 
W pływ  z odpis, pretensyj zl. 9.996.92 Zvsk 
ze sprzedaży nieruch, zl. 2.686.35, Razem 
zl. 5,437.568.82. 1821

Z A R Z Ą D  
PO LSK IE G O  E K SPO R TU  N A FT O W E G O
zw ołuje niniejszym — na podstaw ie 5 II 

S tatutu —
Z W Y C Z A JN E  Z G R O M A D Z E N IE  

U C Z E ST N IK Ó W  
PO LSK IEG O  E K SPO R T U  N A F T O W E G O  
na dzień 31 maja 1939 r. .o godzinie 12.30 
w sali Izby Przem ysłow o * H andlow ej we 
Lwowie, ul. A kadem icka 17. z następującym  

porządkiem  o b ra d :
1. O dczytanie p ro toko łu  ostatniego Zero* 

m adzenia U czestników .
2. Spraw ozdanie Z arządu.
3. Zatw ierdzenie zamknięcia rachunkow e­

go oraz spraw ozdań z czynności Polskiego 
E ksportu N aftow ego za rok  1958 i udziele­
nie absolu torium  Z arządow i oraz R adzie 
N adzorczej za działalność w roku spraw o­
zdawczym.

4. W y bór R ady N adzorczej.
5. W olne wnioski.
Spis uczestników  z wyszczególnieniem  

w yrażonej w  cysternach masy eksportow ej 
każdego, a to  stosow nie do  § 13 i 14 sta* 
tu tu , w yłożony będzie do  w glądu uczcstni* 
ków od  dnia 20 maja br. począw szy, w Se­
kretariacie Polskiego E ksportu  N aftow ego, 
Lwów. ul. K opernika 15, w godzinach 
9 -1 3 .

Ewentualne zarzuty przeciw  temu s p i s o ­
wi należy zgłosić najpóźniej w dniu 25-go 
inaja br. na ręce Z arządu  Polskiego Eks* 
portu  N aftow ego.

W  razie braku cjuorum odbędzie się po* 
wyższe Zgrom adzenie w dlniu 31 m aja br. 
o godzinie 13-tej w sali Izby Przemysłowo- 
H andlow ej we Lwowie z tym samym po­
rządkiem obrad.

T o ponow ne Z grom adzenie stanow iłoby 
— bez w zględu na liczbę reprezentow anych 
głosów  — praw nie o w szystkich sprawach, 
w ym ienionych w pow yższym  porządku 
obrad . 182S

Z A R Z Ą D
PO LSK IE G O  EK SPO R TU  N A FT O W E G O

( —) W andycz ( —) D ańczak

U R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I W A R SZ A W SK I
podaje do w iadom ości, że niżej wymie­

nione osoby  złożyły prośby  o udzielenie 
im zezw olenia na zmianę nazwiska. 1 Jan 
G ajda, syn W ojciecha j E lżbiety z Sawi* 
ckich, ur. 23 V. 1S93 r. w' W itkew icach, 
pow. Sochaczewski, górnik, zam ieszkały we 
Francji na nazw isko „G ajd z iń sk i" ; 2. leczy 
Kon, syn D aniela ,i Racheli, z K uszerów , 
ur. 11 IV. 1913 r. w W arszawie, technik r.:i 
nazw isko „H o rto n " , „H orgerd"; 3. Franci* 
szka i Stanisław  małż. K oryccy jako opie­
kunow ie nieletniej C eliny Ireny M a je r ­
skiej. ur. 1 X II. 1922 r. w Żeraniu, pow. 
warszawski o zmianę nazw iska M agicrskiej 
na nazw isko „K orycka"; 4. Z dzisław  F ran ­
ciszek K rakow iak, syn Józefa i Franciszki 
z Przygodzkich, ur. 4. X. 1913 r. w N ow ym  
Mieście, pow . błoński, kancelista na r,azwi* 
sko „W itkow ski"; 5. A nna W inogradów , 
córka W łodzim ierza i Stanisławy, ur. 19 II. 
1SS6 r. w  R adziw iłłow ie pow . krzem ienie­
cki, nauczycielka, oraz córka jej N atalia 
Stanisław a, ur. 11 V II. 1920 r. w  Rzewie 
(Rosja) i syn M ichał W ojciech, ur. 16 VII. 
1922 w Rżewie na nazw isko „W iśnicka". 
„G rodw ińska", „W iśniew ska".

W  myśl art. 4 ustawy w przedm iocie 
zmiany nazw isk z dn 24 X. 1919 r. (D z. U . 
R. P. N r. 88 poz. 478) w olno  złożyć p rze ­
ciw uw zględnieniu tych  p róśb  sprzeciw .lo 
U rzędu  W ojew ódzkiego W arszaw skiego w 
ciągu dni 90 od dnia niniejszego ogłoszenia 
w M onitorze Polskim. Dio sprzeciwu nale­
ży dołączyć m etrykę urodzenia i uiścić o* 
płatę stem plową 5 zł. i po  50 gr. od  każ­
dego załącznika.

Za W ojew odę:
A , M arczewski 

N aczelnik W ydziału. IS2J

gFydaw ai Pobka A n w ji Tcłopaitcm*. E o & k t o t  A f a p a n d f #  w a r e h a k i . Z  drakami „Słom  Polskiego", Lwów, Zbuorowiam lŁ


